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odpowiedzieć, musimy zapytać najpierw, ' oszczercami. My nie rozbijamy dobrze poję: 
Urs Spo ELZNY. jak różni ludzie pojmują wogóle solidarność. | tej solidarności robotniczej, ale rozwalamy 
. Po większych 6 A ay kwi gmach obłudy i kłamstwa, zbudowany przez 
3 a, 3 A _|mniejsze lub większe bandy złodziei, rabu- | socyalistów. Zabrzeski 
zk ym JR yz kar EAG stów i innych zbrodnia zy. Członkowie tyci A Gada? 
May I Bórzybę Gk „pod wagi ędem teore- | PAN schwytani przez wladze bezpieczeń- "a OT 
tycznym, jak i praktycznym byli zdolni pro- |nppg, ZAzwycza; nie MEW RAA waze Daremne wysiłki. 
wadzić daiej i rozwijać zapoczątkowaną pra- ||| 4! mar To —. JE AA) padok 
tas ; - w obliczu śmierci milczą. Robią to w imię| Gi 5 ; aji as 
cę. Tych pracowników musimy sami wy-| y aa ń 3 2 a macy bezpowrotnie socyalizm usiłuje 
szkolić, w każdej prawie organizacyi lokal- [57 idarmości z resztą bandy. Paskarz, przy” |choć na krótki jeszcze czas utrzymać się na 
nej są koledzy, którzy okazują wiele zapału chwycony m przestępku, m, wyda swych powierzchni życia. Śmiertelnie raniony na 
1 ochoty do pracy w naszych organizacyach. | *SPOlników, bo wyobraża sobie, że tego wy [polach bitew światowych, próbuje podnieść 
Tych kolegów należy zaprząznąć do pracy, |;1%8% Solicarność, obowiązująca paskarzy. zraniony łeb, a w drgawkach  przedśmier- 
trzeba z nich wyrobić przyszłych kierowni- ZNANO ię 2A adni AGOICZO „kę CE cielskiem w stronę swych prze- 
ków naszych organizacyi. Każda praca wy: | GF) fapownika, KE kaze Sot- | eiwników. Męka konania zapewne jeszcze 
maga pewnego przygotowania Q ileż więcej Gziziości, Podobnych przykładów amożasby jdość dłago potrwa. Socyalizm za wielkiem 
wymaga go praca w związkach chrześcijań: |ŠctKi przytoczyć. Czy tego zodzoji nolidar |był e'elskiem, by tak prędko zginąć. 
skich! Od wyszkolenia przywódców ruchu "9ŚĆ zasługuje na pochwałę? Przejdźmy na| Prowodyrzy socyalizmu, czując zbliżającą 
robotniczego zależy w wielkiej mierze pizy- ką ewid KOREĘ k cha staje Se jego śmierć usiłują, jak ów konający 
i 1 R f szewickie wybue ajk 4 Ą ” 
PROZA „1850 „mchu. rów sk NIE aaa państod Palo ra l SBa a eA y AOR ai 
7 p i ia“ „ski any nie ty rzec" „+ |czyć wrogie sobie organizacye. Na zjazdach 
X Zarząd główny „Zjednoczenia p, poczu- mzedewszystkiem przeciwko samemu robo-'rozmaityeh organizacyi socyalis: Hy ch ndk 
ciu wielkiej doniosłości, jaką dla rozwoju ti yo; O 4-3 ; BR pana y ) yczny 
i A osią zo ltnikowi. Czy w takim wypadku należy |brzmiewają jeszcze hasła bojo d 
onganizacyj stanowią kadry odpowiednio |... . 2,5 py | RR lowe .z_ prze 
= otosanach . Dracomnikó no. „|współdziałać w strajku? Chyba potępićby ilat 30 kilku: precz z burżuazyą, precz re- 
'PTZYB yan pracownikow, „UIrZĄ0ZA W trzeba tego rodzaju solidarność, bo to jest |akcva. nnec A owe : 
czasie od 1 do 20 sierpria b. r. kura spole- |--1: > Ą ? ya, precz z wrogami proletaryatu, niech 
A prsa Ri po solidarność w złem, a wszelkie zło należy żyję solidarność miedzynarod itd. S 
ezny, który ma przyczynić nam nowych | Je leni yje solidarność międzynarodowa itd. tare 
działaczy P dażelddzi którzyby zająć mogli potępiać i wypieniać. ) to i oklepane frazesy, które. już nikogo 10 
i A ME Soeyaliści domagają się, by każdy robo- |zumnego nie pociągają, a idą na nie tylko 
tnik tkwił w związkach klasowych, głoszą- albo kompletni głupcy, albo karyerowicze, 
cych waikę klasową. A przecież wiadomo, |któwy spodziewają się wziąć spadek po s0- 
że walka kłasowa nie leży w interesie robo- |cyaliźmia. — To też te obecne krzyki Da- 
tika, lecz przeciwnie szkodzi mu, bo osła: jezyńskich, Bobrowskich itp. budzą w robo- 
ła wszelkich starań, by kogoś na kurs wy- bia caie społeczeństwo. A w społeczeńsPwi? tnikach jedynie wesołość, a zarazem żal, ża 
płać, Trzeba ponieść nawe ofiary, zwłaszcza osłabionen, rozdzieranem walkami, poloże- |tak długo hasłom przez tych panów głoszo- 
finansowe * jednak wysłać na (= jednost- nie robotnika jest złe. Czy my możemy za- nym wiceizyłi ku swej niepowetowanej szko" 
ki zdolne A do pracy chętne. Interes organi- ten uznawać solidarność robotnika w woj- | dzie, 
Eacyi wymaga coraz więcej ludzi, którzyby Te przeciw calemu społeczeństwu. którezo Na zięździe socyulistycznego związki 
Eb ot i mogli z pożyt- | Przecież cząstką jesteśmy? Czy możemy woj- |górników,: odbytym z końcem czerwca w 
; zi dowo wielkioco NE prowadzić przeciw sobie samym? Byłoby Krakowie, próbowano jeszcze raz zapalić 
kiem dalej prowadzić budowę wielkiego | i i Aa ; ? , 
i sanyi itO glupstwo i zdrada własnych interesów. delegatów do czynu. Przedstawiono im pro» 
chu  chnześc. narodowych organizacyi | ma S A a. CEZ k fer PARS 
botniczych. Im tych ludzi bedzie więcej. |S0Cyalisci głoszą walkę przeciw religii, Ko',gram bardzo pociągający: 
ro zych. NA Q Celie . RER OR N : ` 
tem organizacya będzie silniejsza, a silna or jściolowi i duchowieństwu. Czy robotnik ka-| — „Walkę o poprawę stosunków płacy 
ganizacya zapewni robotnikowi 3 zaspokoje- tel.eki może w tej walce iść z nimi solidar-| i pracy, o ujęcie w swe ręce pośrednictwa 
pie jego słusznych postułatów. "_ imie? Czy przez to nie sprzeniewierzyłby się| prazv, o rozszerzenie kompetencyi komi- 
PINE" prrato że. Wydziały naszych | własnym przekonaniom? Socyalizm głosi ha-| tetów kopalnianych, o ujęcie aprowizaxyi, 
De nin c iets aa ta AE aTe |SłA międzynarodowej solidarności proieta-j © rozszerzenie ubezpieczeń społecznych. a 
g 5 i y y SE ryatu. A przecież ten międzynarodowy pro- IGE M o uspolłecznienie kopalń“. 
Mi Maję stow, letaryat zabramiał nam dostarczenia smuri e slów, tyle kłamstwa i oszustwa. Wal- 
POD wania” jaio Ars AAA cyi, gdy bolszewicy stali pod Warszawą.,kę o poprawę stosunków pracy i płacy za- 
peT Ag żyd katt Giezbedne. z |Czy robotnik narodowo uświadomiony może jpowiadą ta sama orgamizacya, która przed 
A BOSZYC I ) uznawać solidarność międzynarodową tak|paru tygodniami publicznie uchwałą swoich 
pojętą? Byłby chyba zdrajcą własnej Oj |delegatów stwierdziła, że do tej walki niemą 
t $ czyznv, którą wrogowie chcieli rozdrapać |sił! Socyalistyczny związek górników chca 
(0 Widzimy zatem, że solidarność, jakiej do |razszerzyć kompetencyę komitetów kopal- 
aką winna Dye SOIAPNOĆ 3 isas si Aea że |ntboyet akdiy ate yape a Ei 
i tJ  |magają się socyaliści, jest zła, jest niemo- |nianycn, kiedy walke o to w Zagłębiu nafto- 
h t r ralna, bo sprzeciwia się nieraz prawu przy-jwem przegrał z kretesem; socyaliści ująć 
ro 0 NIGZA, redzonemu człowieka. Jest to solidarność |cheą aprowizacyę, skoro powszechnie jest 
rez j „rzy: s złodziei i bandytów, a takiej uczciwy robo |znaną ich gospodarka w konsumach kopai: 
l Działem najciężzszeg0 kalibru, wytaczanym |tnik uznać nie może. nianych, a setki tysięcy grosza robotnicze- 
te strony socyalistów przeciw naszym Zzwią-| I dlatego to zakładamy organizacye chrzejgo zapycha kieszenie rozmaitych czerwo- 
ikom jest zarzut, jakoby one rozbijały Boli. |ścijańskie i narodowe. Te organizacye uzna- |nych delegatów. Walkę o uspołecznienie ko- 
jarność robotniczą. Gdyby ten zarzut byl|ją solidarność robotniczą, ale w dążeniu do|pali zapowiada ten sam związek, którego 
rawdziwy, zasługiwałyby nasze chnześci: [dovra robotnika. solidarność, przynoszacą [byly prezes lizak brał od baronów węglo- 
o-narodowe organizacye zawodowe na |mu korzyść, solidarność, odpowiadająca po- |wych milionowe łapówki a eały związek nie 
potępienie „i zapewne żaden uświadomiony |tyzebie robotnika, a zarazem nie przeciwną | wahał się brać funduszów od kapitalistów. 
pobotmik nie stawałby w ich szeregach. Je-|jnteresowi społeczeństwa. Jeśli chodzi o ta-| Sami jednak prowodyrzy  socyalistyczni 
Jność, czyli solidarność wszystkich robo-|ką jedność, robotnik chrześcijański pójdzie |ezują, że tym hasłom bojowym już nikt nie 
ników jest bowiem zasadniczym warunkiem zawsze i wszędzie ręka w rękę z robotnikiem |wierzy, a nie wierzy przedewszystkiem dzię- 
ryzwolenia Stanu robotniczego i postawie: |nie tylko socyalistycznym. ale i komunisty- |ki uświadamiającej pracy organizacyi chrze- 
ia go na równi z innymi stanami, Kto ła: |eznym. Bo członek organizacyi chrześcijan |Ściiańskich. I dlatego też cała nienawiść so- 
y tę jedność, ten byłby zdrajcą Sprawy | zzn-narodowej nigdy nie zapomina o tem, że icyalistycznych macherów zwraca się prze” 


związkach chrześcijańskich, Już poprzednio 
powiadomiliśmy nasze organizacye o mają 
eym się odbyć kursie. Dziś ponawiamy 


ppbotniczej. jest robotnikiem i że winien dbać o podnie-|ciw tym organizacyom. 
Czy my pmez organizowanie robotników ;sienie stanu swojego. „Pierwszym obowiązkiem członków 
-p związkach chrześcijańskich zaprażamy so- | Jeśli zatem socyaliści twierdzą, że rozbi-| Związku jest z jędnej strony prowadzić 


darności robotniczej? Chcąc na te pytanie, jamy jedność robotniczą, to są kłammcami i| wytężoną akcyę za wstępowaniem 


Św. 2. RUCH ROBOTNICZY* 
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Źwiązku, z drugiej zwalczać z cala bez- l wyborców nikt inuy na sali podczas głoco 

wzyięcnością organizacye nuieklasowa . |wania znajdować się nie może, 
ewyli ćarześcijańskie, bo tak zwano cnupe- 
rowskie związki zawodowe soją na zasadzie 
walki klesowej. 

Niestety rezolucye, które powyżej przy- 
toczyłisniy, pozosiuną tylko archiwalna par 
miątką pe organizacyi, która była kiedys 
wszechw?adna między górnikami, ale ove 
enie przechodzi w stan spoczynku, a raczej 
umiera na suchoty, podczas gdy zwiazki Q ważności wyborów, 
chrześcijanskie rozwijają się coraz lepiej. | wniesiono protest, rozstrzyga Urząd Ubeż- 
Próżne są wysiłki prowodyrów czerwonych. | picezeń w ciągu 2 miesięcy od dnia otrzy- 
Organizacye ieh' dotknięte gruźlicą, muszą | mania protestu. y i 
skunać, bo na suchoty nie wynaleziono jesz-| Wniesienie protestu nie wstrzymuje je- 
ezo lekorsiwa. dnak objęcia urzędowania przez Tadę Kasy. 

§ 86. W razie unieważnienia wyborów 
czy to w grupie ubezpieczonych. czy * to 
grupie pracodawców, lub w obydwóch 
grupach. Zarząd Kasy winien niezwłocznie 


Zaskarżenie | unieważnienie wyborów. 


głoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają 
prawo wnieść na ręce Zarządu Kasy do 
Urzędu Ukezpieczeń protest przeciw ważne- 
ści wyboróy. Protest ten winien być podpi- 
sany przynajmuiej przez 30 wyborców, 


Wybory da Kas chorych. 


(Dckończenie). 
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no wybór tylko jednej lub kilku osób, na 
| ich miejsce wchodzą zastępcy z zachowa- 
| niem postanowień $ 34 niniejszych przepi- 
|sów wyborczych, 


Kou:isye wykorcze. 
$ 19. Czynościami wyborczemi w każdym 
lokalu wyborczym kierują komisje wybor- 
cze, oddzielne dla ubezpieczonych, oddziel- $ 37. Zarząd Kasy zobowiązany jest 
ne dla pracodawców. | przechowywać wszystkie akty 1 vborcze aż 

Każda komisja wyborcza dla ubazpieczo- | lo ukończenia kadencji Rady. 
nych sklada się z 2 czionków ubszpieczo-: à 

a Š n Prezydjum Rady. 
$ 35. Zarząd Kasy w ciągu tygodnia od 
ogłoszenia rezultatów wyborów 
pierwsza pod. -ciie Rady. kte wybiera 
z pośród siebie przewodniczącego i jo z2- 
stępce zgodnie z $ 64 ustawy o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek chovoby. 


nych i jednego pracodawcy, każda zaś ko- 
misja wyborcza dla pracodawców składa się 
z 2 pracodawców i jednego ubezpieczonego. 
Prócz tego istnieje jedna główna komisja 
wyborczą dla ubezpieczonych, składająca 
sie z 3 ubezpieczonych i 2 pracodawców, 
oraz jedna główna komisja wyborcza dla 
pracodawców, składająca się z 3 pracodaw- 
ców ł 2 ubezpieczonych. 
Przewodniczącym komisji ubezpieczonych | JAN PUCHAŁKA 
winien być ubezpieczony, przewodniczącym | sly i 4 EEA 
E AO ich mej „| Polskie Zjedneczenie chrześcijańskich 
w czynnościach każdej komisji wyborczej = 5 n ; ah 
mają prawo brać udział z głosem doradczym związków Zawodówych Z siedzibą 
mężowie zaufania poszczególnych list kan- ; 
dydatów. | w Krakowie, 
8 20. Członków komisji wyborczej, ich i 
zastępców oraz przewodniczących mianuje (Ciąg „dalszy: 
prze..odniczący Rady Kasy. Kandydat nie | Po śmierci Ś. p. ks. Stojałowskiego, która 
może być członkiem komisji ani mężem za- |nastąpiła w Krakowie w dniu 23 październi” 
ufania. jka 1911 r.. dorobek jego polityczny objęła 
i |narodowa demokracya z p. posiem Zamor- 
Głosowanie. . jskim na czele, Do spadku tego należała 
$ 22. Głosowanie zaczyna się o godz. 8'i praca wśród bielsko-bialskich robotników. 
rano i trwa bez przerwy do godz, 8 wiecz. |P. Zamorski siłą fatu musiał zająć się sto- 
Każdy wyborca głosuje osobiście, jednak |sunkami tych robotników. W samym po” 
w imieniu pracodawcy może głosować upra- |czątku pobytu między robotnikami zauwa 
wniony do tego pełnomocnik. żył p. Zamorski, że przynależność robotni- 
§ 24. Wyborcy mogą do głosowania uży-|ków polskich do centrali wiedeńskiej przy- 
wać kart wyborczych, odpowiadających |nosi pod względem narodowym poważne 
tormie przópisanej przez Zarząd. Karty wy- |szkody. To też dążył do tego, by ci nobo- 
borcze zawierać winny numer jednej z list tnicy mieli własną chrześcijańska organiza- 
kandydatów oraz przynajmniej nazwisko |cyę. Najprostszem rozwiązaniem byłoby 
kandydata umieszczonego na czele odnośnej utworzenie p ka ać x m pA p GA 
sadaa M E s aS a i 7; gamzacyl. erc suman p. 3 a k 
ka ka aap AC AO zach: Mie. nie FOBI ule aan dlo BoE okm- 
E n firmą Kasy, również są nie- |gu bielsko-bialsk ago osobną, lokalną orga- 
WALNE, i nizacyę pod nazwą: Polskie Zjednoczenie za 
§ 25. W każdej kopercie może znajdować | A . ARA à 
: : Barg a. |botników i robotnie z sieędzivą w Bielsku 
się tylko jedna karta wyborcza. Gdyby je-; onmi "RE í EN lg a P 
dnak w jednej kopercie okazało się więcej Pa M mym Me! ij swiet zk 
kart, to uważa się je za jedną. jeżeli są 'P- m ak po O mi di kor sa wik 
jednobrzmiące, w przeciwnym razie — za | eh akc, E. OT M e AN. 
piap age : cji krakowsk:'ej rozwiała sie wpra aae po 
3 26. 7, uderzeniem godziny 8 Z myślnie. nie miała jednak widoków posunie- 
komisje wyborcze zarządzają KW o- leia się poza teren Bielska-Białej, a tem sa- 
Fe m i nm. iR. Kn A mem nie mogła liczyć na poparcie szerokich 
aa ryc: dak AMY, jdujący 4 | warstw robotniezych w kraju. Okazywało 
í RE A s „_ lsię to rozmaitych ruchach  cenniko* 
$ 27. Po ogłoszeniu zakończenia wyborów SEE | eA W czak wielkiego lokautu 
przewodnięzący 2 ym pań BIE, A |w Bielsku-Białej w maju 1912 r., w czasie 
po: ziięzeniu: iehe:przez.|xomisję wyborczy li którego robotnicy nie oparci o silną centra- 
ustaleniu liczby wyborców, którzy głosowali |ję skazani byli na ofiarność społeczeństwa. 
odsyła koperty w dep e = Px Poza tem lokalna organizacya nie mogła li- 
plowanym pakiecie natychmiast do głównej czyć na wydatniąszy wpływ na nkład sto- 


komisji wyborczej wraz z listami i z proto- 
kółem, podpisanym przez wszystkich człon- 
ków komisji. 

Członkom komisji i mężom zaufania przy- 
sługuje prawo zgłaszania do protokołu 
awych protestów przeciw treści protokołu. 

8 28. Przewodniczący komisji przestrzega 
porządku w sali podczas głosowania i wy- 
dnie potrzebne zarządzenia. Jakakolwiek 
agitacja na sali jest niedopuszczalna, Prócz 
komisji, mężów zaulanią, funkcjonarjuzzów 


sunków robotniczych, a przecież każda or 
ganizacya o taki wplyw wiuna zabiegać. Te 
zrozumiałe dla każdego przyczyny musiały 
doprowadzić do 'aklegoś vcrozumienia sig 
organizacyi bislskiej z centralą krakows' 

Inicyatywe do porozumienia dał zatząd na- 
szej organizacyi. przez co udowodnił, iak 
bardzo chodzi mu o stworzenie jednego sil- 
nego obozu  chrześcijańsko-robo'niczego. 
Pierwsza w sprawie porozumienia konferen- 
cyą odbytą w Krakowie nio doprowadziła 


$ 80. W przeciągu 2 tygodni od dnia 0-| 


przeciw którym, 


rozpisać nówe wybery. Jeżeliby unieważnio- | 


zwołuje | 


wodowe chrześcijańskich rzemieślników. To- | 


Nr. 0. 


| 
ido dodatnich rezultatów, jednakże przeła- 
intala pierwsze lody. Druga natomiast kou- 
| Terenci odbyta w dniu 2 kwietnia 1918 r. 
iw Krakowie us qgnęła skutek daleko więk- 
szy, niż się można hyło spodziewać. W kon- 
(ferencyi w dniu 2 kwietnia 1918 z ramienia 
|organizacyi biciskiej brali udział: pp. poseł 
„Jan Zamorski profesor Zygmunt Pod- 
igórski oraz sekretarz Józef Biecho- 
iwiak, z ramienia organizacyi krakowskiej 
koledzy: Karol Holeksa, prezes, Henryk 
Bura, członek Zarządu głównego i b. pre- 
zes oraz Jan Puchałka. sekretarz gone- 
ralny. Na konferency: tej przyjęto zasadni. 
czo myśl zlania się obydwu organizacyi w 
jedną całośfj i ułożono warunki tego połą- 
czenia. Ponieważ jednak Pols. Zjednoczenie 
| zawodowe z siedzibą w Bielsku pozostawało 
Ipod opieką Rady narodowej we Lwowie, ja- 
ko organizacya krsowa, przeto w sprawie 
połączenia należało jeszcze porozumieć zię 
z delegacy4 krakowską tej Rady. 
Odneśna konferencyą odbyła się w Kra- 
kowie w dniu 8 kwietnix 1913, Uczestniczyli 
jw niej z ramienia związków wymienieni wy< 
;żej reprezentanci, a ze strony Rady narodo- 
‘wej pp. prof, Uniw. Jag. Surzycki oraz 
Śp. Dr. Staniszewski. Na konferen- 
¿yi tej powzięto następujące uchwały: 
„Przedstawiciele łączących się stowa- 
rzyszeń uznają, że w zaborze austryackim 
wśród robotnikóry wszelkich kategoryi í 
| zawodów powirna istnieć tylko jedna 
chrześcijańska, polska, bezpartyjna, të- 
| polityczna organizacya rcbetnicza zawo. 
| dowa « / 
Ażeby to urzeczywistnić, „Polsk! Zwią- 
zek zawodowy chrześcijańskich robotni< 
ków“ z słedzibą w Krakowie zmienia 
swój siałut dotychczasowy w dwóch kie- 
miwkąach: 1) Przyjmuje nazwę „Polskie 
Zjednoczenie zawodowe chrześcijańskich 
robotników“ z siedzibą w Krakowie. 2) 
Wprowadza statutwo imstytucyę Rady, 
nadzorczej, złożonej z przedstawieleli ro- 
kotników, duchowieństwa i innych warstw 
obywatelskich. rza 
Natomiast „Polskie Zjednoczenie zawo- 
dowe“ z siedzibą w Bielsku rozwiązuje 
się, a członkowie i majątek jego przecho 
dzą do „Polskiego Zjednoczenia zawodo- 
wego chrześcijańskich robotników“ z sie- 
dzibą w Kmkowie. Członkowie dotycheza 
sowepo „Polskiego Zjednoczenia zawodo- 
wego* z siedzibą w Bielsku“, po rozwi 
zania tegoż, mają zagwarantowane wszyst 
kie nabyte prawa, oraz odpowiednią licz- 
bę pizedstawieieli w Zarządzie głównym 
i Radzie nadzorczej „Polskiego Zjedno- 
czen'a zawodowego chrześcijańskich ro% 
botników* z siedzibą w Krakowie", * 
Umowa powyższa zawarta pod egidą Ra- 
dy narodowej została przedłożona zamządom 
obu łączących się organizacyi i przez nie je- 
dnomyślnie zatwierdzona. Ostateczną. za 
decyzya miała zapaść na najbliższym zjeźs 
dzie obu dotychczas odrębnych orgenizneyi. 
,Tormin dą 


VH. ZJAZDU i 


naznaczone na 'dzień 22 czerwca 1913. Ode 
był on sie w Krakowie. Właściwie, odbyły, 
się dwa zjazdy, poczatkowo bowiem obrad 
dowadi delegaci każdej organizacyi z osobna 
a uchwaliwszy połaczenie, obradowali już 
delegaci wspólnie. Zainteresowanie zjazdem 
było nadzwyczajne. T nie dziwnego. Przecież 
wszyscy odczuwali, że połaczenie dwóch do- 
|tychczas zwalczających się chrześcijańskich 
olamów ruchu robotniczego wzmocni wy- 
datnie cały ruch  ctrześciiańsko-rohotniczy, 
i spoteguje go. Pracownicy obydwu orgari- 
zacvi będą odtąd działali wspólnie ku tem 
większemu pożytkawi stanu robotniczego, 
Oprócz licznie przybyłych delegatów uczeste 
Inieczyła w zieździe sporo gości. przedstawie 
leel rozmaitych organizacyj ehrześc.-społes 
Ilcznych. między niemi p. Wojciech Wies 
lezorek. reprezentant „Pols. Zjednoczenia 
lznwedaweooś w zaborze pruskim. Liczba 
nczestników wynosiia z górą 200 osób, w 
tam większa polowa delegatów  robotni: 
czych. En 

Po p:zyjęc”: przez de!egatów obu organ” 
zayi uehwał z dnia 8 kwietnia odbyło się 
wspólne posiedzenie, na kiórem sekretarg 
lgeneralny „Pols. Związku zawodowego 


Ńr. 0. 


chrześcijańskich robotników" z siedzibą w 
Krakowie, kol. Jan Puchałka, przedło: 
żył statut Pols. Zjednoczenia zawodowego 
chrześcijańskich robotników“ z siedzibą w 
Krakowie i postawił wniosek o jego przy ję- 
cie. Na to zerwału się burza oklasków, 
świadcząca, że dokonane polaczenie było 
go:ącem pragnien ciu wszystkich roboti- 
ków po chrześcijańsku i po polsku  Cziują- 
cych. twierdzi to pragnienie mowcy obu 
organizacyi, koledzy: Puchałka, Hoieksa, 
Biechowiak, p. poseł Zamorski i kol. Sko- 
wnoński. 

Pu uchwaleniu połaczenia wybrano wh- 
dze wzmocnionej organizacyi. Na zodstawie 
wyniku wyborów weszli do Zarządu głów- 
mego koledzy: 

Karol Holeksa — Kraków, prezes, Jan 
Urbańczyk — Bielsko, wiceprezes, Mi- 
chał Skowroński — Stanisławów, wi- 
"eeprezes, Jan Puchałka — Kraków, se- 
kretarz generalny, Maksym. Schmidt — 
Kraków, skarbnik, Józef Suchanek —- 
Łodygowice, Wincenty Bareik — Lipnik, 
Józef Biechowiak — Bielsko, Gustaw 
Bednarz — Winniki k. Lwowa, Henryk 
Bura — Karwmagi Franciszek Gru- 
dzień — Jasienica, Śląsk, członkami Za- 
rządu. — Antoni Konior — Bielsko, Sta- 
nisław Stania — Kozy, Józef Tulej — 
„Przemyśl i Jan Górecki — Kraków, za- 
stępcy członków Zarządu głównego. Do ko- 
misyi kontrolującej wybrani zostali koledzy: 


Jan Stolarski — Jaworzno. przewodni- | 


czący, Jan Olearczyk — Bielsko, Jan 


Gaj — Dziedzice i Antoni Salamon —-. 


Kraków jako członikowie. Maryan Dutkie 
wicz —— Kraków i Jan Wierzbicki — 
Kraków jako zastępcy. — Do Rady nadzor- 
czej powołani zostali: ze strony robotników 
koledzy: Józef Barteczek — Niem. Lu- 
tynia, Antoni Keck — Sanok, Feliks 
Wolski — Biała, Andrzej Pysz — Stra- 
eonka. Z innych warstw pp.: Dr. Antoni 
Górski, profesor Uniw. Jag., poseł Jan 
Zamorski. ks. Nestor Szukalski — 
„ję i ks. Ludwik Kasprzyk — Kw 

ów. 

Zjazd VII. z dnia 22 czerwca 1921 stano- 
awit nowa niejako erę w xozwoju naszej or- 
_ganizaoyi. (C. d. n.). 


Zbtodniczy strajk. 


Na terenie bielsko-bialskim zmagały się już 
od dłuższego czasu dwie potęgi: organizacya 
chrześcijańsko-narodowa z organizacyą żydow- 
skociemiecko-soemiistyczną. Ta ostatnia, 
chcąc zawładnąć w zupełności okręgiem prze- 
mysłowiym, już oddawna przygotowywała dla 
siebie teren, by módz potem w nim ricpodziel- 
nie rządzić. Ponieważ jednak wszystkim tym 
machirnacyom stała na przeszkodzie silna orga- 
nizacya chrześc.-nerodowa, przeto czerwoni 
prowodyrzy postanowili za jednym zamachem 
griszczyć ją, by już potem nie mieć niebezpie- 
cznego konkurenta. Do tego służyć miał strajk 
generalny, który socyaliści w ostatrim tygo- 
dniu czorwca wywołali. Ażeby robotnikom za- 
mydlić oczy, wysunięto żądania gospodarczej 
matury. Strajk w rzeczywistości miał podkład 
polityczny, a socyalistom chodziło o wywoła- 
mie zamieszania między robotnikami, o sprowa- 
dzenie dalszego zastoju w przemyśle, pozbawie 
nie robotników zarobków, ażeby ich przez to 
zrewolucygnizować i pchnąć w kierunku po- 
żądanym dla bolszewików i Niemców, Przez 
kilka miesięcy uprawiali socyaliści przeciw or- 
ganizacyi chrześcijańskiej podłą agitacyą, a 
mając nadzieję, że w ten sposób grunt przygo- 
towałi, obwołali strajk generalny, który miał 
zadać ostatni cios znienawidzonej organizacyi. 

Żądania socyalistów były następujące: 1) Za- 


prowadzenie Rad robotniczych po fabrykach, 
2) przyznacie płatnych urlopów i 3) przyzna- 
Rady robotnicze 


ię, dodatku odzieżowego. 
miały mieć prawo przyjmowania lub też wy- 
dalania robotnków i w tem sposób panowanie 
socjalistów w fabrykach bielsko-h'alskich by- 
łoby ugruntowane. Przed tą niawalą socyali- 
styczną robotnik chrześc. zmuszony był się bro 
nić i dlatego też organizacya chrześcijańska 
postulat ten zwąlezała. Skutkiem tego strajk 
generalny się mie udał, bo członkowie organi- 
gacyj chrześc. w tych fabrykach, gdzie mieli 


„RUCH ROBOTNICZY" 


pz Etr. 3. 


, 

"dalej pracowali. Pomimo tego jednak socyali- 
ści chociaż uznaii bezsensowość dalszego straj- 
kn, trzymali przez półtora tvgodzia członków 
swoich zdala od pracy i kiedy już przyszli do 
| przekonaniu, że przegrama jest pewna, to wtedy 
dopiero postanowili tak szumnie zapowiedzia- 
uy strajk generalny zlikwidować. Wpłynęło na 
nich coraz to większe rozgoryczenie wśród ro- 
botików, to też na konferencyi w Związku fa- 
brykantów riemal bez oporu zgodzili się robo- 


tników, stanowisko chrześć. związków zawodo- 
wych, oraz potrzeby dzisiejsze robotników, Za- 
kończył wezwaniem do wstępowacia w szeregi 
chrześć. związków robotniczych. Nad referatem 
zarządził przewodniczący dyskusyę, w której 
przemawiało kilku uczestników zebrania. Re- 
zultatem dyskusyi byłu uchwała utworzenia 
Koła miejscowego Pols. Związku zawodowego 
chrześć. metałowców, poczem wybrano tymczą- 
sowy Wydział Koła, do którego weszli kole- 


tników posłać z powrotem do pray. Nie można dzy: Józef Polański jako prezes, Jan 
bcwiem nazwać zwycięstwem przyznanie robo- |Kaczmarczyk jako wiceprezes, Arnold 


jtrikom przez fabrykantów dodatku odzieżowe- 
'go®który we wiele lepszej formie mogli otrzy- 
mać już przed miesiącem i to bez strajku. 

|  Fabrykanei są naogół ze strajku zadowoleni, 
igdyż pełne ich magazyny przez czas trwania 
strajku się wypróżwiły, a zsoszczędzili na ro- 
,botnikach przeszło 41 milionów, które robotni- 
[cy przez czas trwania strajku stracili. Strajk 
iten zapewne otworzy oczy i tym robotnikom 
jw Bielsku-Białej, którzy dotychczas uważali 
'socyalistów za jedynych przyjaciół robotnika. 


Absterski jako sekretarz, Józef Molenda 
jako zastępca. Jan Jamroz jako skarbnik, 
Paweł Dyjewski jako zastępca, Rudolf N o- 
wak, Józef Kawala i Wincenty Rudolf 
jako członkowie Wydziału. Po wyborze Wy- 
działu omawiano sprawy dalszej agitacyi, po- 
czem przewodniczący zamknął obrady. Nowej 
placówce życzymy „Szczęść Boże”! 


Zgromadzenie w Miękini, 


Zebramie tutejszej chrześcijańskiej organiza- 
cyi robtników w kamieniołomie odbyło się we 
czwartek dnia 30 czerwca b. r. w sali Czytelni. 
Zagaił je i przewodniczył kol. Urnacki 
O związkach zawodowych mówił prezes Centrali 
chrześć. związków zawodowych kol. Puchał- 
ka z Krakowa. W dyskusyi przemawiał kol. 
Kolasa z Krakowa oraz kifku z pośród ze- 
branych. Przedmiotem dyskusyi był ostatni 
ruch eennikowy, który rozpoczęty samorzutnie 
bez porozumienia się z centralą, zakończył sią 
tylko nieznacznem zwycięstwem, oraz sprawa 
aprowizacyi, która jest stałą bolączką tutoj- 
szych robotników. Delegaci krakowscy udzie- 
lali w tej sprawie szczegółowych wyjaśnień. 
Po zamknięciu obrad, szereg robotników przy- 
stąpiło do organizacyi chrześć, Można przy- 
puszczać, że organizacya chrześć, w Miękini 
rozwinie się bardzo pięknie na pożytek robo- 
tnika. ż 


Z zagłębia chrzanowskiego. 


(Sekretaryaty okręgowe w Trze- 
U Po rocznej przerwie, spowodowanej na- 
jazdem bolszewickim w roku ubiegłym, uru- 
chomiony został ponownie w Trzebini Sekreta- 
ryat okręgowy chrześć. związków zawodowych, 
oraz nowo otwarty Sekretaryat okręgowy Pols. 
(Związku zawodowego chrześć, górników i hut- 
jników z siedzibą w Krakowie. Kierownictwo 
[obu placówek objął kol. Białas. Uruchomie- 
kę sekretaryatu w Trzebini okazało się koniecz- 
| nością ze względu na coraz wzrastający w za- 
|głęblu węglowem ruch organizacyjny. Istnieje 
tam już kilkanaście placówek, a prawie co ty- 
(dzień powstają nowe. Zagłębie czerwone biele- 
(jes Gospodarka socyalistów dała się już robo- 
jtnikom we znaki. Robotnicy zdemoralizowani 
| przoz socyalistów, zerkają w stroną komuni- 
stów, uczciwi zaś robotnicy, a takich jest o- 
gromna większość, przechodzą do organizacyi 
chrześcijańskich, 


Konferencya okręgowa w Trzebini, 


W sali Domu ludowego w Trzebini odbyła się 
w dniu 26 czerwca b. r. konferencya z zagłę” 
bia chrzanowskiego, w obecności 22 członków, 
Komitetu rewirowego. Przewodniczył kol K 0 
wala Franciszek, referat o sprawach organie 
zacyjnych wygłosił sekretarz jeneralny „Zjednow 
czenia“ kol. Kosarz z Krakowa, W dysku: 
syi przemawiał kol. Jan Białas, który ape- 
lował do zebranych, by dołożył wszelkich staw 
rań, aby ani jeden robotnik nie stał poza orga 
| przejawiło się w usuwaniu się robotników z so- |Pizacyą chrześcijańską. W dalszym ciągu oma» 
(cyalistycznej organizacyi metalowców. Część wiano sprawę Kas chorych, przyczem kol. Bia- 
tych robotników, która nie z przekonania, ale las postawił wniosek, by z Kasy fllijalnej w 
raczej pod terorem prowodyrów czerwonych | Trzebini towarzysza Szuwarę usunąć, który 
należała do ich związku, postanowiła utworzyć |S9dność tę nieprawine piastuje, bo miejsca ta- 
organizacyę chrześcijańską, bo tylko taka od- |Kie należą się w aierwszym rzędzie inwalidom. 
powiada najlepiej potrzebom chrześcijańskiego | ("91 Kawala póstawił wniosek, aby Koła chrze- 
i polskiego robotnika, ścijańskieh związków zawodowych do dnia 20 

Colem założenia organizacyi chrześcijańskiej lipca b. r. przeslały do Sekretaryatu okręgo- 
odbyło się tu w niedzielę dnia 3 lipca b. r. ze-| 180 w Trzebini wykazy członków. W końca 
branie hutników w sali Domu katolickiego. Za. | kOnforencya uchwaliła wniosek z wyrażeniem 
gait je kol. Pachowicz. Wybrano go też prze. |7auf2nia i podzięki wszystkim kolegom pracu- 
wodniczącym zebrania, a sekretarzem kol. Ka. |1195m w centrali chrześcijańskich związków tē 
wałę, który przedstawił zebranym program 1| Volowych w Krakowie. Na tom obrady zakoń- 
statut Pols. Związku zawodowego chrześcijań- | 0700. 
skich metalowców. Po przeprowadzonej dysku- 
syi zapadła jednomyślna uchwała, by w Trzebi- 
ni założyć Koło miejscowe tego Związku. Wy- 
brano też tymczasowy Wydział Koła, który aż 
do walnego zgromadzenia będzie prowadził 
sprawy nowej placówki. Do Wydziału weszli 
koledzy: Andrzej Kowal prezes, Jan Zając 
zastępca prezesa, Stanisław Kołodziej se- 
i kretarz, Franciszek Knawa zastępca sekre- 
tarza, Stanisław Bigaj skarbnik, Józef Ba- 
rański zastępca skarbnika, Józef Dylągi 
Józef Adamczyk członkowie Wydziału. Po 
wyborze Wydziału omówiono kilka ważnych 
spraw fabrycznych. Na tem zebranie zakoń- 


Nowa placówka w Trzeblni, 


Od dłuższego już czasu trwało wśród robo- 
tników metalurgicznych w tutejszej hucie cyn- 
kowej niezadowolenie z rządów socyalistycz- 
nych, W ostatnich czasach to miszadowolenie 


Że śląska Cieszyńskiego. 


Konferencya okręgowa w Cieszynie. 


Koła miejscowe Polskich Związków zawodo» 
wych chrześc. robotników na Śląsku Cieszyń- 
skim wysłały w niedzielę dnia 26 czerwca b. m 
do Cieszyna swych delegatów, by tam na Kou- 
ferencyi zdali sprawozdanie z dotychczasowej 
działaly/ści chrześc. Związków zawodowych, 
a równocześnie by pomyśleli o dalszym planie 
organizacyjnym na przyszłość. Delegaci licznie 
się zebrali a powitał ich przewodniczący Rady 


poz rea Ra okręgowej, kol, Sznurowacki, który też Konfe- 
Nowa placówka w Szczakowy. rentyi przewodniczył. Sprawozdanie Sekreta- 
W piątek 1 lipca b. r. odbyło się na Pieczys- ryatu okręgowego w Cioszynie zdał kol. Ko- 


ikach, w lokalu „Czytelni“ zebranie rzemieślni- |nior, które wykazało, że praca organizacyjna 
jków, pracujących w fabryce cementu. Na 7a- 


postępuje coraz to więcej naprzód, a organiza- 
proszenie przyjechał na to zebranie prezes Cen-|cya nasza szczególnie w takich miejscowo» 
trali chrześć, związków zawodowych, kol. Pu-|ściach, które dotąd byly wyłącaną domeną 80- 
chałka, Zagaił obrady kol. Jamroz, przedsta- |cyalistów, zyskuje coraz to więcej zwolenni- 
wiając cel zwołania zgromadzenia. Do prezy | ków. W pierwszym półroczu 1921 r. odbyło się 
dyum wybrano kol. Polańskiego jako przewo-|z ramienia Sekretaryatu 157 różmych zgroma» _ 
dniezącego, a kol. Nowaka jako sekretarza. dzeń, 83 posiedzeń, 115 interwencyi i 33 ruchy 


(Przewodniczący udzielił najpierw głosu kol. Pu-|cennikowe. Do chrześc. Związków zawodowych 


większość, do strajku się nie przyłączyli, lecą L chałee, który omówił dzisiejsze polożenią zobo- | należą robotzicy włókniści, odzieżowi, rolni lę» 


Bir. 4. 


„RUCH ROBOTNICZY"” 


Nr. 9. 


śni, budowlani, drzewni, garburscy, miejscy, 
pomocnicy handlowi i biurowi, drożnicy, me- 
talowcy, siużba domowa i robotnicy niekwali- 
fikowani. Po sprawozdaniu tem, jak również 
i z poszczególnych Kół miejscowych wywiązała 
się ożywiona dyskusya. 

Następnie wygłosił referat o dalszej pracy 
na przyszłość kol, Martinek z Krakowa, rozwi- 
jając przed Konferencyą program pracy orga- 
nizacyjcej na Śląsku Cieszyńskim. W dyskusyi 
nad referatem delegaci podnosili potrzebę 


stworzenia w każdej miejscowości placówek ' 
1 


naszej organizacyi. 
W sprawie Kasy chorych omawiano porzebę 


rozpoczęcia już teraz daleko idących przygoto- | 


wań, celem należytego zyskania wpływu przy 
abliżających się wyborach do Kasy chorych. 

W końcu uchwalono następujące rezolucye: 
Zgromadzeni na Komfęrencyi okręgowej w Cie- 
szynie w dniu 26 czerwca b. r. delegaci chrześc. 
Związków zawodowych ze Śląska  Cieszyń- 
skiego 

1. uchwałają wytrwać wiercie przy organi- 
zacyi cbrześc, i dążyć do coraz to większego 
rozwoju tejże; 

2. potępiając zbrodniczy strajk robotników 
rolnych, starać się będą przeszkodzić strajko- 
wi generalnemu w Bielsku, mającemu podkład 
bolszewicki; 

3. protestują przeciw zamierzonemu zniesie- 
niu spoczynku niedzielnego. 

Przewodniczący podziękowawszy delegatom 
za przybycie i cierpliwość w przeszło trzechgo- 
dzinmych obradach, zamknął Konfarencyę. 


Program kursu społócznego, 


Niccziela 31. sierpnia o godzinie 6 wieczo- 
i rem: Otwarcie kursu oraz referat 
za temat: „Nasz ideał społeczny“. 


Poniedziałek dnia 1 sierpnia 1921 r. 


8—10 Historja ruchu robotniczego 
0—11 Historja Związków zawodowych 
1—12 Przyszłość przemysłu w Polsce 
12—1 Socjalizm obecnej doby 
\ 4—5 Istota związków zawodowych 
-5—6 Kwestja mieszkaniowa i sposoby jej 
rozwiązania 


Wtorek dnia 2 sierpnia 1921 r. 


ı 9—10 Historja ruchu robotniczego 

10—11 Związki zawodowe w Polsce 

11—1i2 Przyszłość przemysłu w Polate 

142—1 Socjalizm obecnej doby 

4—5 Polityka stanu średniego 

5—6 Organizacja młodzieży rękodzielni- 
czej i robotniczej 


Środa dnia 3. sierpnia 1921 r. 


'9—10 Historja ruchu robotniczego w Polsce 
10—11 Związki zawodowe w Polsce 
[11—12 Handel i kupiectwo 
12—1 Socjalizm obecnej doby 

4—5 Historja ruchu rob, w Polsce. 

5—6 Organizacja młodzieży 


Czwartek dnia 4. sierpnia 1921 r, 


D—10 Historja ruchu robotniczego w Polsce 
0—11 Chrześć, związki zawodowe w Polsce 
1—12 Kwestja kobieca 
d2—1 Socjalizm obecnej doby 
4—6 Dyskusja 


Płątek dnia 5. sierpnia 1921 r. 


| 9—10. Historja ruchu robotniczego w Polsce 

10—11 Sprawa robotników rolnych 

11—12 Zadania stowarzyszeń kulturalno 
oświatowych 


42—1 Teorja kapitału i pracy 
4—5 Polityka stanu średniego 
5—6 Organizacja młodzieży i jej formy. 


Sobota 6. sierpnia 1921 r. 


8—9 Katolickie Stowarzysz. młodzieży 
9—10 Socjalizącja 

10—11 Socjalizacja 
11—12 Kwestja żydowska w Polsce 
12—1 Teorja kapitału 


à 


Poniedziałek dnia 8. sierpnia 1921 r. 


9—10 Związki młodzieży a organizacje za- 
woadowa 
10—11 Książkowość w organizacjach zawo- 
dowych 
'11—12 Kwestja żydowska w Polsce 
12—1 Teorja kapitału i pracy 
4—6 Dyskusja 


Wtorek dnia 9. sierpnia 1921 r. 


9—10 Książkowość w organizacjach zawo- 


dowych we 

10—11 Książkowość w organizacjach zawo- 
dowych 

11—12 Ustrój chrześc. związków zawodo- 
wych 

12—1 Teorja kapitału i pracy 


| 4—6 Fundusze i kasowość w organizacji 
zawodowej A 

| Środa 10. sierpnia 1921 r. 

i 9—10 Ustawodawstwo społeczne w Polsce 

10—11 Konstytucja Polski 

|11—12 Religia a kwestja społeczna 


12—1 Dobroczynność chrześcijańska 
4—6 Reforma rolna w Polsce 


Czwartek daia 11. sierpnia 1921 r. 


9—10 Partje polityczne w Polsce i ich 
programy 
10—11 Konstytucja Polski 
|11—12 Historja i zadania chrześc. Demo- 
| kracji 
112—1 Historja i zadania chrześc. Demokr. 
4—6 Dyskusja 


Piątek daia 12. sierpnia 1921 r. 


9—10 Partie polityczne w Polsce 
programy 
prasau Konstytucja Polski 
11—12 Ustrój administracyjny w Polsce 
12—1 Ustawodawstwo społeczne w Polsce 
4—5 Ustrój szkolnictwa w Polsce 
5—6 Kształcenie młodzieży i wychowa- 
nie obywatelskie 


i ich 


i 
ł 
| Sobota dnia 13. słerpuła 1921 r. 


8—9 Ustawodastwo społeczne w Polsce 
i 8—10 Kościół a państwo 
j10—11 Ogólne pojęcia o państwie 
'11—12 Kwestia urzędników prywatnych 
12—1 Statystyka 


Wtorek dnia 16 sierpnia 1921 r. 


| 

| 

| 8—9 Ustawodastwo społeczne w Polsce 
9—10 Sejm i jego prace 

|10—11 Sejm i jego prace 

111—12 Spółdzielczość 

j12—1  Spółdzielczość 

| 4—6 Dyskusja 


| Środa dnia 17. sierpnia 1921 r. 


9—10 Program ehrześcijańsko-społeczny 
(10—11 Kredyt i jego istota 
/11—12 Kobieta w gminie 
12—1 Ohmeścijańsko-społeczny program 
gminny 
4—6 System podatkowy w państwie 


Czwartek dnia 18. sierpnia 1921 r. 


9—10 Program chrześcijańsko-społeczny 
10—11 Prasa i jej zadania ' 

11—1 Dyskusya 

4—6 Samorząd gminny 


Piątek dnia 19 sierpnia 1921 r. 


,10—11 Zagranica po wojnie 

¡11—12 Władze w organizacji zawodowej 
12—1 Agitacja X 
4—5 Życie towarzyskie w organizacjach 

| 5—6 Dyskusja 


Sobota dnia zu sierpnia 1921 r. 


8—12 Egzamina 
12—1 Zakończenie kursu 


|Razszerzajcie „Ruch robotniczy”, 


[age aeg rei "zp + 2 mi A OEI 


9—10 Zadania sekretarjatów zawodowych 


KRONIKA. 


Od Redakcyi, Rozwój naszych chrześcijań+ 
sko-narodowych Związków zawodowych idzię 
w ostatnich czasach w takim szybkiem tempieq 
że gazetka nasza tylko z trudnością może po 
dołać zamieszczaniu wiadomości z całego tere» 
nu naszej pracy. Prosimy przeto naszych ko- 
respondentów i współpracowników, by spraa 
wozdania ze zgromadzeń, konferencyi, ruchów; 
cenrikowych itp. nadsyłali w streszczeniu. Za- 
razem prosimy 0 wyrozumienie, że ze swej 
strony skracamy nadsyłane nam -artykułyę 
Skoro tylko pozwolą fundusze, będziemy sią 
starali powiększyć naszą gazetkę, by zadość. 
uczynić słusznym wymaganiom. 

Następny numer „Ruchu“ wyjdzie na nies 
dzielę 24 lipca. Artykuly do tego numeru trze 
ba nadesłać najpóźniej do dnia 19 lipca. 

Faństwowa Rada Spóldzielcza, Państwowa 
Rada Spółdzielcza, której utworzenie przy Mi- 
nisterastwie Skarbu przewiduje Ustawa o spół- 
dziełniach z dnia 29 października 1920 r., ukoń 
stytuowana została jak naetępuje: Przewodni« 
czący i zarazem kierownik biura Rady — Ja- 
rusz Kwieciński. Delegaci Rządu: 1. Inż. Zyg- 
munt Chmielewski — gviceminister rolnictwa f 
dótr państwowych; 2. Dr. Bronisław Kuśnierz, 
delegat Ministerstwa Skarbu; 8. Jerzy Lubo- 
dziecki — delegat Ministerstwa Spraw wewn.; 
4. Dr. Kazimierz Jaszczurowski — delegat Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości; 5. Inż. Wacław 
Hauszyld — delegat Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu; 6. Dr. Jurkiewicz — delegat Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej; 7, Maryan 
Prokopowicz — delegat Ministerstwa Robót 
Frblicznych. Członkowie Rady, powołani przez 
ministra skarbu z pośród przedstawicieli związ 
ków spółdzielczych: 1. Dr. Frańciszek Stefczyk 
112, Leon Dwarecki — Krsjowy Patrorat spó- 
łck roln'ezych we Lwowie; 3. Piotr Załuski — 
Związek rewizyjny polskich Stowarzyszeń rola 
piczych w Warszawie: 4. Chrystyan Rollauer — 
Niem, Związek spódzielni krajowych w Pozna 
niu: 5, Poseł ks. patron Stanisław Adamski. i 
(, Dr. Włodzimierz Seydlitz — Związek spółek 
zarobkewych i gospodarczych w Poznaniu; 7e 
Poseł Dr. Antoni Rząd — Polski Związek re 
wizyjny spółek kredytowych w Warszawie; 8, 
Poseł Józef Spickerman — Związek Spółek nie 
mieckich w m. Łedzi; 9. Romuald Mielczarski — 
Związek polskich stowarzyszeń spożywców wi 
Warszawie; 10. Józef Grylewski — Związek 
ceńtralmy stowarzyszeń  spółdzielczo-spożyw= 
czych pracowników polskich kolei pańatwo- 
wych w Warszawie; 11. Stanisław Ter — Zwią 
zek spożywczych  robożriczych stowarzyszeń 
spółdzielczych w Warszawie; 12. Edmund Łu= 
kasiewicz — Centrala stowarzyszeń  robotnie 


ków chrześcijańskich w Warszawie; 18. Poseł. 


Dr. Emil Bobrowski — Związek robotniczych 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
„Proletarynt* w Krakowie; 14. Dr. Jan Dęba 
ski — Zwiążek rewizyjny stowarzyszeń zarobe 
kowych i gospodarczych Kółek rolniczych w 
Krakowie: 15. Gustaw Simon — Związek pol- 
skich spółek wytwórczych w Warszawie; 16. 
Inż. Bolesław Chomicz -—— Patronat spółdzielni 
budowlanych w Warszawie; 17. Prof. Dr. Ale- 
ksander Doliński — Związek stowarzyszeń Zí- 
robkowych i gospodarczych we Lwowie. 


Zawiadomienia. 


Nowy Targ. Tutejsze orgamizacye: Związcć 
zawodowy chrześcijańskich robotników i Zwią” 
zek zawodowy chrześcijańskiej służby doino= 
wej urządzają w niedzielę dnia 17 lipca wielki 
festyn w parku miejskim. Program urozmaico» 
my. Turecka orkiestra. Czysty dochód przezna» 
czony jest w połowie na robotników górnośląc 
skich, w drugiej połowie na fundusz Związków. 
Po festynie odbędzie się zabawa taneczna w Sa- 
i Domu Ludowego. O liezry udział w festynie 
prosi Jan Rutkowski, sekretarz Związków, 


„Shrześcijańska Służąca Polska“ 


pismo „Polsk. Związku zawodowego chrze» 
|seijańskiej służby domowej“, wychodzi rag 
| w miesiącu. 

ul. Andrzeja 


| Adres Redakcyi: Kraków, 


Potockiego L. 11. 


Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie, 
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